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Niemcy uniemożliwiają Po 


ralyfikkacię irakdaiu handlowęso 


Uziś dalsze decyzje 


w sprawie skarg 
wyborczych 

Warsz, koresp. „Głosu Poran 
nego“ telefonuje: - 

Na wokandzie izby dła spraw 
wyborczych Sądu Najwyższego 
majda się dziś, w poniedziałek 
skargi na wybory do sejmu w 
okręgach: 56 Kowel, 61 Nowo- 
gródek, oraz na wybory do se- 


Pożar u Hersego 


Część gmachu uszko- 
dzona 


WARSZAWA, 13 kwietnia — 
(PAT.) — Dzisiejszej nocy o go- 
dzinie 2 wybuchł pożar w ma: 
gazynach konfekcji damskiej w 
firmie „B. Herse“, Pomimo e- 
nergicznej akcji trzech oddzia- 
łów straży ogniowej pożar uda- 
ło się opanować dopiero około 
4-iej nad ranem, Wypadku z 
ludźmi nie było. Część gmachu 
została uszkodzona, 


Podpisanie układu 
perar on 


zz 
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Wobec zwyżki ceł agrarnych impori Polski będzie w śorsze! 
sytuacji, niż w czasie weiny celmej 


W 'dnfu wczorajszym  nadesżły 
do Warszawy szczegółowe dane co 
do projektu nowych zwyżek ceł 
agrarnych w Niemczech, który to 
projekt w dniu 8 kwietnia 1930 
róku przyjęty został przez gabinet 
Rzeszy na skutek wniosku mini- 
stra Schiele'go. | 

Wiadomości te wiywołały żywe 
poruszenie w sterach rolniczych 
polskich i dowiadujemy się, że w 
związku z powyższem odbył się 


Dziś zdecydują się losy 


szereg narad kierowniczych sfer | się następujących szczegółów: 


rolniczych, na których postanowio 
no wystąpić w dniu dzisiejszym z 
niezmiernie ostrym protestem. Spe 
cjalne delegacje mają złożyć: re- 
sortowym ministrom, a więc prze- 
dewszystkiem ministrowi spraw za 
granicznych, ministrowi przemysłu 
i handlu i rolnictwa szczegółowo 
opracowany memorjał w tej spra- 
wie. s 

Z kót rolniczych dowiadujemy 


Uchwałony przez gabinet Rze- 
szy projekt- zwyżek celnych prze- 
widuje zwyżki na szereg © artyku- 
łów -tak wysókie, że właściwie u- 
ważać je należy za prohibicyjne. 
Tak np. jaja z6 RM, na .30 RM. 
jęczmień cło ruchome do wysokoś 
ci 12 RM. od 100 kg., owies, żyto, 
pszenica — cło ruchome zupełnie 
dowolne, które rząd może podnosić 
co trzy miesiące na zasadzie spe- 


, _ ustaw agrarnych i rządu niemieckiego 


Socjaliści zarządzili generalną mobilizację posłów 


HAGA, 13 kwietnia. (Pat.) -*| - BERLIN, 13 kwietnia. (Pat.) 
W dniu wczorajszym podpisa- vy poniedziałek Reichstag przy 


ny został ` uklad: arbitrażowy | 


strony holenderskiej układ 


pod: | datkowych i agrarnych oraz u- 


pisał minister Bełaerfs, ze stró- |stawy © junetim między powyż 


ny polskiej zaś — 
kowski. 


Olbrzymi pożar 


sowieckiego składu Inu 
w Rydze 


RYGA, 13 kwietnia. — Ubie- 
kiej nocy wybuchł olbrzymi po 
żar w fabryce „Prowodnik', na 
leżącej do rosyjskiego towarzy- 
stwa okrętowego „Sowtorg 
Flot". ` À | 

Pastwą płomieni padł 4-pię- 
trowy budynek, długości 200 
metrów, w którym mieścił się 
magazyn Int. 

Pożar wybuchł wczoraj o g. 
8 wieczorem na trzeciem  pię- 
trze i rozszerzał się z zatrważa 
jącą szybkością. 


pod sobą 6 strażaków, 


scu a 4 odniosło ciężkie rany, 
a następnie płomienie ogarnęły 
cały budynek. Akcja ratunko- 
wą trwała całą noc i pożar z0- 
stał dopiero rano ugaszony. 


Policja kryminalna wszczęła. 


śledztwo celem. wyświetlenia 
przyczyny pożaru. Wedle po- 
bieżnego obliczenia straty wy- 
noszą 25 miljonów latów, czyli 
okrągłe 50 miljonów złotych. 


Spafiło się przeszło trzy, tysiące 


wagonów mu. 


poseł Kę- ;szemi 
trzyński i naczelnik prof. Ma- 


Na miejsce 
przybyła cała ryska straż po- 
żarna i usiłowałą w pierwszym 
rzędzie ratować niższe piętra. 
Krótko po godz. 22-giej zawa- 
ił się jednakże sufit grzebiąc 
z któ- 
rych 2 zostało zabitych na miej 


dwoma ustawami. W 
związku z fem zarząd frakcji 
socjaldemokratycznej zawezwał 
tełegraficznie swych członków, 
aby przybyli na jatrzejsze po- 


siedzenie Reichstagu w komple- 
cie. Faktowi temu przypisują 
duże znaczenie, nonieważ fakt, 
ten stawia zwycięstwo rządu, u- 
zyskane w głosowaniu sobot- 
niem pod znakiem zapytania. 
W ezasie ostatnich głosowań 
rząd otrzymał tylko nieznaczną 
większość,  wałającą się od 7 
do 13 głosów, o ileby zatem w 
jutrzejszem posiedzeniu wzięił 


udział wszyscy posłowie, nie 
jest wykluczone, że rząd po- 
niósłby porażkę i aktualnem 
stałoby się rozwiązanie Reichs- 
tagu, 

W kołach socjaldemokratycz 
nych utrzymują, że wobec pro- 
gramı agrarnego Schielego, so- 
ejaldemokraci nie mają powodu 
do obaw o nowe wybory. 


Kierownictwo spraw gospodarczych 


„obeimie po urlopie, min. Kwiatkowski, 
jako wicepremjer lub przewodniczący komitetu ekonomicznego 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego* telefonuje: 
Wczoraj o godz. 3 pop. wy- 
jechał; na kilkatygodniowy wr- 
lop wypoczynkowy do Jugosła- 
wji kierownik ministerstwa 
przemysłu i handlu p. inż, Eu- 
genjusz Kwiatkowski. 
Wyjżdżający na urlop p. mi- 
nister Kwiatkowski, który, jak 
wiadomo, w chwili powstania 
obecnego rządu zachował sobie 
tylko stanowisko kierownika 
min. przem. i handłu, wróci z 
urłopu na swoje stanowisko 
nie w charakterze kierownika 
tego resortu, lecz ministra. 
Równocześnie dowiadujemy 
się, iż-p. min. Kwiatkowski po 
powrocie będzie kierował pra- 


léami gospodarczemi rządu w 


charakterze przewodniczącego 


'| komitetu ekonomicznego w ra- 


dzie ministrów, lub nawet wice- 
premjera dla spraw gospodar- 
ezych. 


x s + 


Rozpoczynając urlop p. min. 
Kwiatkowski przed wyjazdem 
ma wywczasy oświadczył jedne- 
mu z dziennikarzy co nastę- 
puje: 

— Wyjeżdżam tylko na dwu- 
tygodniowy wypoczynek, Przed 
1 maja będę z powrotem na sta 
nowisku. 

Wszystkie dyspozyce na ©- 
kres mojej nieobeeności, omó- 
wione z rządem, są wydane. W 
opracowaniu znajduje się sze- 
reg rozporządzeń. dotyczących 


złagodzenia kryzysu gospodar- 
czego na podstawie ogółnych 
wytycznych, powziętych na o- 
statnich posiedzeniach rady mi 
nistrów (znanych z komunika- 
tu oficjalnego prezydjum rady 
ministrów — Przyp. Red.) W 
czasie mej nieobecności — mó- 
wi p, min. Kwiatkowski — bie- 
żącemi sprawami resortu kiero- 
wać hędzie p. dyrektor Kożu- 
chowski, którego nominacją na 
wiceministra przem. 1 handlu 
uchwałona wczoraj przez radę 
ministrów, zostanie przedstą- 
wiona p. Prezydentowi Rzplitej 
P. Kożnchowski otrzymuje na 
czas mej nieobecności: wszefkie 
pełnomocnictwa do załatwiania 
spraw bieżących. 


cjalnych pełnomocnictw. 

Mleko, które było dotychczas 
wolne od cla, zostaje obłożone 
cłem 5 RM, Pozatem cały szereg 
dalszych podwyżek na  słoninę, 
szmalec itd. 

Podwyżki powyższe zostały za. 
projektowane w chwili, kiedy po 
wielotygodniowych naradach w Ge 
newje zostaja wypracowana mię- 
dzynarodowa konwencja, w której 
wszystkie państwa ograniczają 
swą swobodę w dziedzinie ustawa 
dawstwa celnego. Konwencję tę 
podpisała również Rzesza niemiec- 
ka, Podwyżki te są więc w rażą- 
cej sprzeczności z tendencjami mie 
dzynarodpwego życia żmierzajace- 
go w'kiernnku stabilizacji warun- 
ków wymiermych, wprowadzają w 
niezwykle szerokim zakresie nie- 
stosowane dotychczas elfa rucho- 
|me, które odhieraja wymianie to. 
|warowej podstawowe — elementy 
| trwałej wspólpracy, opierając ją 
na elementach płynnych, Dla wszy 
stkich państw agrarnych Europy 
środkowej i południowej, państw 
bałtyckich i skandynawskich oraz 
Holandji wnoszą elementy zupel- 
nie nowej sytaucji wymiennej w 
stosunku do Rzeszy. 

Ostatnio podpisany traktat han. 
dlowy polsko - niemiecki, acz nie 
zawiera fiksacji, ani zmiżek cel. 
nych, jednak był zawierany, wy: 
chodząc z założenia pewnego istnie 
jącego układu warunków wymiany 
międży obu krajami, Podwyżki, 
gdyby miały wejść w życie, grun- 
townie przesuwają równowagę za- 
wartego układu, dość jest bowiem 
przytoczyć, że kontyngent wieprze 
wy wobec wysokości stawek cel- 
nych, stałby się nierealny oraz, że 
szereg produktów sztandarowych 
rolniczych połskich byłby gorzej 
trktowany niż w czasie wojny cef 
nej przy ciach bojowych, fak np. 
jaja, jęczmień itd. 

W tym stanie rzeczy zaintereso- 
wanie rolnictwa polskiego w wej. 
ściu w życie podpisanego trakta- 
tu ulega podstawowej zmienie, 
traktat bowiem przy jednoczesne 
wejściu w życiu wzwyżek powyż. 
szych nie przynosi rolnictwu po- 
ważniejszych korzyści. 


DDODODOCOODOOOOOOGOCOCOC 


Dr. Trawiński 


przeprowadził się na ul. 


| PIOTRKOWSKĄ 123 


tel. 215-86. 483? 
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„GŁOS PORANNY” — 1930 


Symfonia kłamstwa 


Niezwykłe dzieje trójkąta małżeńskiego 


Bertin, w kwietniu. 
ANDANTE 
Właściciel hotelu 
naogół obdarzony 
charakterem, zakochał się pe- 
wnego dnia w swojej własnej 
„zimnej panience*, 


Józefinie 
Józefina, aż do tej chwili, jak 


Lehman, 
surowym 


sama twierdzi, całkowicie nie- 
naruszona, udaje, jakgdyby nie 
spostrzegała tego, co się święci, 
i wymawia co miesiąc posadę, 
domagając się za każdym ra- 
zem pokaźnej podwyżki. Ww 
Lehmanie walczy zakochany z 
człowiekiem interesu. 
człowiek 


Wreszcie 
interesu zwycięża, 
Lehman decyduje się poślubić 
dziewczynę, Wobec tego nie mo 
że ona już wymawiać posady i 
wogóle nie otrzymuje pensji, 
Cnotliwa Józefina przystaje, po 
rozmowie ze starszym kelne- 
rem Frycem, który otrzymuje 
formalne zapewnienie, 


„że Die 
sie nie zmieni“! 


ALLEGRO MA NON TROPPO 

Młode małżeństwo pana Leh- 
mana nie było ubogie w rado- 
ści doczesne. Józefina była cza. 
rująca, wydatki na życie ero- 
tyczne odpadły, kelner Fryc pę 
kał ze złości. Tylko, o dziwo! 
— kasa się jakoś nigdy nie zga- 
dzała. Codziennie brak było pie 
niędzy. Jeśli np. pan Lehman 
pozostawiał w kasie 900 marek 
-— to nazajutrz znajdował tam 
już tylko 800. Poprostu zwarjo- 
wać można. 

Józefina...? Zachowywała się 
rzeczywiście uprzejmie. Otrza- 
skany ze światem Lehman mu- 
siał sobie powiedzieć, że coś nie 
jest w porządku, gdy żona jest | 
stale czarująca. Pewnego dnia | 
symulował wyjazd, nagle po- 
wrócił do domu i znałazł obcy 
klucz w drzwiach kasy, a Józe- 
finę w objęciach kelnera. 


zzz 


SOSTENUTO., 
Gniew Lehmana... miał wy- 
buchnąć, jak wulkan. Jednak 


serce, bowiem pojął odrazu, że 


hotelarz mężnie opanował swe 
jako podwójnie | 


oszukiwany 


imie. |zefina i Fryc nie uważali 


mąż ośmieszy się strasznie i u- 
traci wszelki autorytet w przed- 
siębiorstwie. Udawał więc, że 
niczego nie zauważył i rozpo- 
czął grać rolę małżonka z far- 
sy. Miało to ten skutek, że Jó- 
Już 
za potrzebne kryć się ze swo- 
jemi wzajemnemi sympatjami. 
Lehman jedynie zmienił zamek 
przy kasie i zaczął szukać za- 
czepki w innej dziedzinie ży- 
cia, aby przygotować moralnie 
usprawiedliwiony proces rozwo 
dowy. 
VIVACE. 

Przy pierwszem napomknię- 
ciu Józefina natychmiast chęt- 
nie zgadza się na rozwód, 
wiem już się porozumiałą z 
Frycem. Fryc jest wprawdzie 
żonaty, ale zapewnił ją, że z naj 
większą chęcią rozłączy się z 
prawowitą małżonką, która mu 
się już serdecznie przejadła. 

Ponieważ obydwie strony są 
całkowicie zgodne, proces roz- 
wodowy Józefiny rozwija się 
bardzo szybko. Niebawem roz- 
wód zostaje przez sąd zawyTo- 
kowany. Józefina jest wolna i 


bo-: 


z radością składa główkę na 
nakrochmalonym gorsie kelne- 
ra. Ten się jednak uchyla. Go- 
tówka płynęła w ostatnich cza: 
sach znacznie skromniej, a 0- 
becnie, po rozwodzie, napewno 
wogóle się skończy. Cóż w ta- 
kich wypadkach znaczy chara- 
kter? Jest to poprostu zagra- 
niczny wyraz dla określenia 
„niekupieckiego sposobu my- 
ślenia*! Józefina wydaje o0- 
krzyk przerażenia. Fryc oświad 
czą z godnością, że nie chce być 
dłużej wodzony na pokuszenie 
i wymawia posadę. O rozwo- 
dzie ze swoją prawowitą mał- 
żonką myślał wprawdzie kiedyś 
tam przy okazji, jak to się zre- 
szłą każdemu mężowi zdarza, 
Ale każdy mąż powinien być za 
dowolony, gdy ma w domu wiet 
ną żonę i nie wpadł tak strasz- 
nie, jak naprzykład właściciel 
hotelu, pan Lehman. 


FINALE. 

Biedna Józefina, uważając, 
że zbyt surowo zostałą ukarana 
za te trochę niewierności, po- 
pełnionej w stosunku do męża, 


który jej dla wygody zaufał, o- 
skarżyła kelnera Fryca o roz- 
myślne wprowadzenie w błąd, 
złamanie przyrzeczenia mał- 
żeństwa i t. p, 

Oczywiście z całkowitem nie 
powodzeniem, Fryc oświadczył 


H s | 
w sądzie, że kochał swoją sze- 


fową. To jest przecież niepisa- 
ne prawo każdego lepszego pra- 
cowmika. Czy miał odrzucać 
pieniądze, które mu  systema- 
tycznie dawała? Czy jest Herku 
lesem? Oczywiście nie znał źró 
dia, z jakiego pieniądze pocho- 
dzą. Gdy wstrząsnęła nim wia- 
domość, że jego ukochana krad 
nie, odepchnął od siebie z całą 
stanowczością myśl o jakimkoł 
wiek trwałym związku. 

Wprost przeciwne tym ze- 
znaniom przysięgi Józefiny nie 
znalazły wiary u sądu, bowiem, 
jak oświadczył przewodniczą: 
cy, notorycznie niewierna żona 
nie zasługuje na wiarę. 

Symfonje miłości kończą się 
zwykle dysharmonją. Nieomat 
taką samą dysharmonją, jak 
symfonje prawdy. 

N, O. 


Premjer egipski Nahas Pasza 


(w drzwiach wagonu) żegna ny na dworeu w Kairze przed wyjazdem do Londynu, 


Orkiestra symfoniczna pod batutą 
sz. BORA. 
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Dr. bazarus 


É: 


został mianowany komisarzeni 

odszkodowań na podstawie 

niemiecko - polskiej umowy 
likwidacy jnej. 

AT ZWZ Z ME PEACE NO ZZS AZ 


Nowości wydawnicze 


A, KALLAS. „Świat obieca- 
ny*, powieść, Kraków — War- 
szawą. Wydawnictwo „Pante 
on“, cena z), 7em. 

„Świat obiecany“ najnowsza 
powieść znanej autorki A. Kal- 
las, wprowadza czytelników w 
środowisko ludzi, którzy kro- 
czą per aspera ad astra, 

Po przez męty wielkomiej- 
skie i walkę o był, o miłość, o 
pozycję i znaczenie, zdąża a- 
kcja tej powieści w trzech eta- 
pach, zatytułowanych: Kłam 
stwo — U źródła — Poznanie. 
aż do szczytnego credo o wiel- 
kiej misji tych warstw społecz- 
nych, które przygotowują się 
dopiero do odegrania roli hi- 
storycznej, 

Niezwykła rozmaitość typów 
kobiecych, wprowadzonych 
w tok akcji o silnem, drama- 
tycznem napięciu, czyni ię po- 
wieść  tembardziej zajmującą. 
że A. Kallas znana jest z tego 
— jak wyraził się jeden z wy 
bitnych krytyków, iż duszę kv- 
biecą odmalować Ona potrafi 
ze znawstwem nielada. 

Wiele również miejsca po: 
święcono w tej powieści zagad- 
nieniu miłości, oraz stosunko- 
wi kobiety obecnej doby do 
mężczyzny. 

Słowem: powieść naprawdę 
ciekawa, nieprzeciętna, a przy- 
tem emocjonująca od pierwszej 
do ostatniej stronicy. 


CYRK „KRN 


BENE PIOTRKOWSKA 180. UINE 

DZIŚ niebywałe produkcje © owa 
z Pogromcą Panter PAOLINO 
ENGERTO na czele. 113659 


Wielki świąteczny program! 


„URODA ZYCIA” 


m. nieśniodelej ywieśi Sf. Zeromskiego. 


W rolach głównych: 


Nora Ney i lim Bois 


TELTIVY — „OBOS POSANNT 


(Ciąg dalszy). 


Po drodze opowiedziałem mu 
wszystko, co wiedziałem. Poi- 
rot słuchał uważnie, 

— Nóż tkwił w ramie, mó- 
wisz? To dziwne. Czy jesteś cał 
kiem pewny, że był to ten sam 


nożyk? 

— Najpewniejszy, I dlatego 
wydaje mi się to tak niepraw- 
dopodohne, 


— Niema na świecie nic nie- 
prawdopodobnego, Może istnie- 
ją dwa takie nożyki. 

— To jest niemożliwe, Był- 
by to niezwykły wprost zbieg 
okoliczności. 

— Mówisz bez zastanowie- 
nia, Hasting. To jest nawet bar 
dzo możliwe. Nożyk ten jest 
pamiątką wojenną, którą kazał 
zrobić Jack Renauld; napewno 
nie kazał zrobić jednego egzem 
plarza, ale kilka, Możliwe jest, 
że nawet jeden z nich zostawił 
do własnego użytku. 

— Nikt o tem nie wspomniał! 
— rzekłem. 

— Mój przyjaciełu, gdy się 
bada jakiś wypadek, bierze się 
pod uwagę nietylko to, o czem 
ktoś „wspomina“. Często lu- 
dzie nie poruszają pewnych 
spraw, bo nie wiedzą, że są 
one ważne, a czasem nie mó- 
wią oni, dlatego, że mają powo- 
dy do ich ukrycia, Możesz so- 
bie wybrać jedno z tych tłoma- 
czeń, które ci więcej przypada 
do gustu. 

Milczałem, myśląc o słowach 
mego przyjaciela. 

W. kilka minut później, by- 
fśmy w szopie. Zastaliśmy tam 
wszystkich naszych przyjaciół 
ipo wymianie uprzejmości, 
Poirot zabrał się do roboty. 

Ponieważ obserwowałem Gi- 
raud'a przy pracy, byłem teraz 
bardzo ciekawy. Poirot rozej- 
wzat się tylko powierzchownie 
dokoła. Trochę więcej zaintere- 
sował się  łachami, leżącemi 
przy drzwiach. Giraud uśmiech 
nął się lekceważąco, i Poirot 
jakby czując to, odrzuc szma- 
ty na ziemię. 

— Jest to pewno stare ułbra- 
nie ogrodnika? — spytał. 


Pocz. seansów o 2 4,6, 8i 10 
wiecz. Passe-partout i bilety ul- 
BOWIE je mioważne. 
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— (Całkiem słusznie! — od- 
parł Giraud. 

Poirot ukląkł obok trupa. 
Pracował powoli i systematycz- 
nie. Obejrzał dokładnie ubra- 
nie zmarłego, obuwie, i specjal 
ną uwagę zwrócił na ręce i pa- 
znokcie. Podczas tej ostatniej 
czynności, spytał szybko Gi- 
raud'a: 

— Widział pan te paznokcie? 

— Tak, widziałem. 

Nagle Poirot krzyknął: 

— Doktorze Durand! 

— Proszę? 

Lekarz zbliżył stę do Poi- 
roł'a. 

— Czy zauważył pan pianę 
na ustach? 

— Nie, nie zauważyłem. 

— Ale teraz widzi ją pan? 

— Naturalnie, 

Poirot znów zwrócił się do 
Giraud'a. 

— Ale pan to napewno zau- 
ważył? 

Giraud nie odpowiedział. 

Poirot zaś pracował dalej. 
Broń wyjęto z rany, leżała ona 
w szklanym dzbanku, który 
stał obok trupa. Poirot wyjął 
ją z dzbanka, obejrzał, po- 
czem zbadał ranę. Gdy pod: 
niósł głowę, w oczach jego 
błyszczały zielone ogniki, które 
były u niego objawem  podnie- 
cenia. 

— (o to za dziwna rana! — 
rzekł. — Wcale nie krwawiła. 
Na ubraniu i bieliźnie niema 
ani jednej plamki, Tyłko o- 
strze nożyka jest trochę zapla- 
mione. Co pan myśli o tem, pa- 
nie doktorze? 

— Myślę, że to jest wielce 
nienormalne. 

— To wcale nie jest nienor- 
malne, Jest to zupełnie proste. 
Człowiekowi temu  wsadzono 
nóż w pierś — po śmierci. — 
Poczem zwrócił się do Giraud'a 
i rzekł: — Pan uważa tak sa- 
mo, jak ja, nieprawdaż? 

Co myślał Giraud — niewia- 
domo, ale nie mrugnąwszy po- 
wiekami, rzekł: 

— Naturalnie, że jestem pań- 
skiego zdania. 


"Na inaugurację dźwiękowego Kina odegrany zostanie najnowszy film p. t. 


Pieśniarz 


W roli gł. 
niezrównany pieśniarz 


— (o za pomysł, — mówił 
tymczasem Hautet. — Wbić 
człowiekowi nóż w serce po 
śmierci! Niesłychane! Uczynio- 
no to chyba z wielkiej nienawi- 
ści. 

— Nie. — rzekł Poirot. 
Przypuszczam, że uczyniono to 
rozmyślnie — aby wzbudzić 
pewne wrażenie. — 

— Jakie wrażenie? 

— To, które zostało wzbudzo 
ne, — odparł zagadkowo Poi- 

Pan Bex zastanawiał się. 


rot. 
— W jaki więc sposób za- 


mordowano tego człowieka? 

— Wcale go nie zamordowa- 
no. Umarł zdaje się na atak e- 
pileptyczny! 

Słowa Poirot'a wzbudziły po- 
nownie wielkie wzburzenie. Dr. 
Durand ukląkł znów przy tru- 

pie i badał go powtórnie, Wkoń 
cu podniósł się i rzek: 

— Panie Poirot, sądzę, że 
pańskie przypuszczenie jest słu- 
szne. Pozwoliłem się przypadko 
wo wprowadzić w błąd. Mydł, 
że został on zabity pchmięciem 
noża, odwróciła mą uwagę od 
właściwej przyczyny. 

Poirot był bohaterem chwili. 
Sędzia śledczy rozpływał się w 
hymnach pochwalnych. 

Poirot podziękował ra uzna- 
nie i poprosił o pozwolenie o- 
puszczenia zgromadzonych. O- 
świadczył, że chce zjeść śniada- 

nie i oczyścić stę z kurzu. Gdy 
opuszczaliśmy szope, podszedł 
do nas Giraud, 

(1 Jeszcze coś, panie Poi- 
rot, — rzekł z łagodną ironją: 

— Ten włos kobiecy był o- 
kręcony wokół rękojeści noża. 

— Acha! Włos kobiecy? — 
Chciałbym wiedzieć, do której 

kobiety on należał! — odparł 
Poirot, 

— Ja teź, — rzucił szybko 
Giraud i odszedł, 

— Uparty jest ten Giraud, — 
rzekł Poirot do mnie, gdyśnry 
szli do hotelu. — Chciałbym 
wiedzieć, w jakim kierunku za- 
mierza on wyprowadzić mnie 
w pole? Włos kobiecy... hm!— 


Jedliśmy z wielkim apetytem, 
Poirot wydawał mi się roztrze- 
pany i nieuważny. Potem uda- 


liśmy się do naszego pokoju. 
Poprosiłem Poirot'a, aby mi o- 
powiedział coś o swej tajemni- 
czej podróży do Paryża. 


— Chętnie, mój przyjacielu. 


Pojechałem do Paryża, aby 
znaleźć to... 

Wyjął z kieszeni stary, po- 
żółkły kawałek gazety, Była 


to reprodukcja fotografji kobie 
cej. Poirot podał mi kartkę. Z 
ust moich wydarł się okrzyk 
zdumienia. 


—z- Czy poznajesz ją, mój 
przyjaciełu? 

Kiwnąłem głową. Choć foto- 
grafja była bardzo stara i fry- 
zura wyszła już dawno z mody, 
podobieństwo było niezwykłe. 

— Madame _Daubreuil! 
krzyknąłem. 

Poirot z uśmiechem potrzą- 
snął głową. 

— Niezupełnie słusznie, przy 
jacielu. W owych czasach nazy- 
wała się ona inaczej. To jest fo 
tografją sławnej pani Berołdy! 

Pani Beroldy! Błyskawicznie 
przypomniałem sobie wszystko. 
Ówczesną próbę zbrodni, która 
wzbudziła ogółne poruszenie. 


— 


XVI. 


Hisforja pani Keroldy 


Mniej więcej 20 lat przed roz 
poczęciem naszego opowiada- 
nia, pan Arnold Beroldy, miesz- 
kaniec Lyonu, przybył ze swą 
piękną żoną i maleńką córecz- 
ką, do Paryża. Pan Beroldy był 
najmłodszym _„współwłaścicie- 
lem składu win, Silny mężczyz- 
na w średnim wieku, lubił przy 
jemne życie i dobre rzeczy; ca- 
łem sercem był oddany swej 
młodej żonie. Firma w Paryżu, 
na czele której stał Beroldy, na 
leżała do małych  przedsię- 
biorstw, i choć dobrze szła, nie 
dawała dużych dochodów. Pań- 
stwo Beroldy zamieszkiwali ma 
łe mieszkanie i początkowo ży- 
li bardzo skromnie. 

Pan Beroldy był zupełnie nie 


Reżyserował twórca „Upadłego Anioła" Richard Wallace. 


EEE STARE ENT PETE. EE DEEE CEE TROY GAE OK TEKI 
Film demonstrowany bedzia na anarajach dźwiękowych systemu Western-Electric 


aryża 


100 proc. dźwiękowy film [ENESEENEZENCH 


Maurice Chevalier 


cierpliwym człowiekiem; żona 
jego miała bardzo romantyczną 
naturę. Młoda i piękna, niezwv 
kle pociągająca, wzbudziła 
wkrótce wiełkie zainteresowa- 
nie w dzielnicy, w której miesz- 
kała; specjalnie wówczas, gdy 
rozeszły się pogłoski. że doko- 
ła jej przeszłości unosi się in- 
teresująca tajemnica., Szeptano 
sobie na ucho, że jest ona nie- 
legalną córką rosyjskiego wiel- 
kiego iksięcia. Inni twierdzili. 
że ojcem jej był austrjacki na- 
stępca tronu, i jest ona owo- 
cem prawnego, choć morgana- 
tycznego małżeństwa. Wszyst- 
kie wieści jednak zgadzały 
pod jednym wzgłędem, a mia- 
nowicie, że Joanna Berołdy jest 
osią interesującej tajemnicy. Py 
tana przez ciekawych, pani Be- 
roldy nie zaprzeczałą tym wie- 
ściom, A nawet często dawała 
do zrozumienia, że choć nie 
wolno jej mówić, wszystkie te 
wieści są oparte na prawdzi- 
wych podstawach. Z zaufanymi 
przyjaciółmi mówiła o. politycz 
nych intrygach, o „papierach“ 
i tajemniczych  niebezpieczeń- 
stwach, które jej grożą. Czasa- 
mi mówiła o klejnotach koron- 
nych, które mają być sprzeda- 
ne za jej pośrednictwem. 


sie 


Pomiędzy najbliższymi znajo 
mymi Beroldy'ego majdowałl 
się młody adwokat, George 
Conneau. Wkrótce stało się o- 
gólnie wiadome, że Joanna od- 
dała mu swe serce. Pani Berol- 
dy igrała z nim i ośmielała go, 
kładąc jednak zawsze nacisk 
na swą sympatję dla męża. Mi- 
moto ludzie twierdzili, że jest 
on jej kochankiem i nie jedy 
nym. i 

Gdy państwo Beroldy już 
trzy miesiące mieszkali w Pary 
żu, na widowni pojawiła się 
jeszcze jedna osoba. Był to nie- 
jaki pan Hirom P. Tropp, bo- 
gaty amerykanin. Uległ on szyb 
ko wdziękom uroczej kobiety. 
Miłość jego nie była dla nikogo 
tajemnicą, choć nie przekracza- 
ła ona dozwolonych granic. 

(d. c. m) 
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Sfabilizacja tempera- 
fury i piękna pogoda 


Charakterystyczną cechą tego 
rocznej zimy, odróżniającą ją 
od poprzedniczek w długim 0- 
Kresie dziesiątek lat, jest nie- 
pamiętna oddawna stabilizacja 
temperatury. Skala jej wahań 
zaczynała się dawniej zwyczaj- 
nie od kilkunastu stopni poni- 
żej zera i sięgała do jakich dzie 
sięciu a nawet trzynastu stopni 
ciepła, tymczasem w czasie o- 
statniej zimy spadek tempera- 
tury dochodził do kilku zale- 
dwie stopni poniżej zera, a 
wzrost ciepłoty nie przekraczał 
6 stopni powyżej zera, 

W ostatnich dopiero dniach 
przyszło, jak wiadomo, do zmia 
ny i od kilku dni utrzymuje się 
temperatura na wysokim po- 
ziomie, również wybitnie stabi- 
lizowanym, co przy obecnym 
rozmieszczeniu ciśnień europej- 
skich pozwała na oczekiwanie 
wiosennej już aury przy znacz- 
nej ciepłocie, a jak zapowiada- 
ją stacje niemieckie, również i 
pięknej pogodzie w najbliż- 
szych przynajmniej dniach, 


Zamknięcie ruchu 
kotłowego 


na szlaku Srack—Piotr- 
ków 

Jak się dowiadujemy Okr. dy 

rekcja robót publicznych, przy 

urzędzie wojewódzkim w Łodzi 

wydała zarządzenie wydziałowi 

drogowemu w Piotrkowie, za- 


| 


| 


P.P.5$. 0 pracy samorzadu łódzkiego 


Uznanie dla poczynań magistratu 
Apel do rządu o tcredyfy imwesłycyjne 


: rady miejskiej, inż. Hole- 


w czasach zaborczych. 

Po dyskusji, w której wzięli 
udział pp.: Andrzejak, Purtal, 
Goliński, Boroń i Polecki, kon 
frencja przyjęła rezolucję, wy- 
rażającą uznanie przedstawicie 
lom PPS. w magistracie i radzie 
miejskiej, 


W sali rady miejskiej odby- 
ła się międzydzielnicowa kon- 
terencja polskiej partji socjali- 
stycznej, na porządku dzien- 
nym której znalazły się spra- 
wozdania z działalności partji 
na terene samorządu, 

Konferencje zagaił przewod- 
miczący frakcji radzieckiej P. 
P, S., radny Andrzejak, który 
wskazał na ogrom trudności, 
jakiemi walczyć muszą frakcję 
większości przy rozwiązaniu 
swego programu. Radny An- 
drzejak podkreślił, że stosunek 
władz nadzorczych do samorzą 


greber, który złożył sprawozda- 
nie z działalności większości 
socjalistycznej w radzie. W ob- 
szernym i wyczerpującym refe- 
racie mówca zobrazował cało- 
kształt prac w radzie, charakte 
ryzując złośliwą i demagogicz- 
ną taktykę opozycji w spra- 
wach jaknajżywiej dotyczących 
interesów miasta i potrzeb 
warstw robotniczych, 
Następnie złożył relację z 
działalności frakcji PPS, r. Go- 
lański, poczem przemówił wice- 
prezydent m. Łodzi dr. Wieliń- 


W dalszym ciągu rezolucji 
wyrażono protest przeciwko po 
lityce rządu w stosunku do sa- 
morządów, wogóle, i do Łodzi 
w szczególności, stwierdzając, 
że polityka ta wymierzona jest 
przeciwko najżywotniejszym in 
teresom ogółu ludności i klasy 


du niezawsze był usprawiedli- | ski, który omówił całokształt | robotniczej. 
wiony względami rzeczowymi. |prac magistratu,  wskazując| Rezolucja domaga się przy- 
Władze centralne, jeżeli chodzi | przedewszystkiem na znaczne |znania kredytów na uruchomie 


posunięcie naprzód najniezbęd- 
niejszych dla miasta inwesty- 
cji, na ogrom potrzeb Łodzi, 
zaniedbanej wskutek wielolet- 
niej chaotycznej gospodarki biu 
rokratycznych władz miejskich 


o sprawę pożyczki zagranicz- 
nej dla Łodzi i kredytów na 
roboty inwestycyjne w ub. ro» 
ku, wykazały całkowitą obo- 
jętność wobec potrzeb Łodzi. 
Po zagajeniu zabrał głos pre 


nie robót inwestycyjnych i umo 
żliwienie w ten sposób zatrud- 
nienia bezrobotnych. 

Wkońcu rezolucja wzywa 
przedstawicieli PPS. do wy- 
trwania na stanowiskach i dal- 
szej wytężonej pracy dla dobra 
Łodzi. 

Na tem zamknięto konferen- 
ej 


Zniesienie rewizji osobistej 


przy przekraczaniu granicy 


pinji o nas wśród podróżnych 
cudzoziemców. Licząc się z tym 


Statystyki urzędów celnych ge. 


wykazują, że system rewizji 0- 


Uciekinierzy od życia 
Wczorajsze zamachy 
samobójcze 

W dniu wczorajszym zaalatrmo- 
wano posterunek policji na Widze- 
wie wisdomcścią o znalezieniu na 
przedmieściu Widzewa trupa nie 
zmińnego mężczyzny. 

Policja po przybyciu na miejsce 
znalazła przy zwłokach flaszeczkę 
z esencją octową. 

Przy samobójcy nie znaleziono 
żadnych papierów, mimo to policji 
udało się ustalić tożsamość dena- 
ta, którym okazał się mieszkamieu 
Widzewa, Kazimierz Bagiński. 

Zwłoki jego przewieziono do 
prosektorjum miejskiego. 

Wczoraj o godzinie 16 w miesz 
kamiu własnem przy uli. Sikaw- 
skiej 15 popełnił zamach samobój. 
czy 19-letni Edmund Szymański. 
malarz, przeżynając sobie brzytwą 
krtań 


Wezwany lekarz pogotowia ræ 
tunkowego po udzieleniu pomocy 
przewiózł desperata w stanie groż 
nym do szpitala. Przyczyn S<mo- 
bójstwa nie ustalono. 

W bramie domu przy ul. Now? 
ka 34, zatruła się jodyną i roztwo- 
1em amonjaku 18-letnia bezrobot 
na Janina Rakocińska, zamieszka- 
ła przy ul. Marysińskiej. Poszko- 
dowanej udzielił pomocy lekarz p: 
gotowia ratunkowego, przewożąt 
ją w stanie nieprzytomnym do 
szpitala, 

Przyczyną samobójstwa był za. 
wód miłosny. 


hetee oraa n a ZER WTZTZEZTEOOZZCE TST ZEE ZE 


sobistej ' nie prowadzi prawie 
nigdy do celu, gdyż tylko 10 
proc. iozebranych okazało się 
przemytnikami, a 90 proc. przy 
jeżdżających spotykały  zupeł- 
nie niezasłużone szykany. Oczy 
wiście system radykalnej rewi- 
ji nie przyczynia życzliwej o- 


mkniecia ruchu kołowego dla 
wozów i samochodów ciężaro- 
wych oraz autobusów na odcin- 
ku szosy z Łodzi do Piotrkowa, 
pomiędzy Srockiem i Piotrko- 
wem, 

Wszełki ruch kołowy kiero- 
wany będzie w kierunku Łodzi 
przez Wolę Kamocką. Zamknię 
cje drogi: zostało zarządzone 2 
dniem 12 b. m. i trwać będzie 
do dnia 10 maja r. b. (a) 


W dniu wczorajszym odbył się 
w Łodzń zjazd NPR. lewicy z wo 
jewództwa łódzkiego. Na zjazd 


Ceny 
miejsc 
zniżone! 
Dziś i dni następnych! 


WSPANIAŁY PRZEDŚWIĄTECZNY PWOSZLAGIEROWY PROGRAMI 


STA LEYT CZERWO 


Wzrusrająca do łez paryska kino-sztuka salonowa 
pełna subtelnego wdzięku i wyralinowanej elegancji. 


W roli głównej subtelnie piękna 


MM FLORENCE VIDOR, EM 
Albert Gonfi, Loreffa Young i Maffy Kemp. 


— IL — 


GÓRĄ KAWALERSKI STAN 


Arcywósoła komedja pełna niebywałych sytuacji, 
dowcipu i humoru. 


W roli głównej as humoru Ameryki 


BZCHESTER CONKLINEm 
MUZYKA M. LIDAUERA. 


Na pierwszy soans od godz. 4 wszystkie miejsca 
po 50 gr. 3676—2 


Zjazd N.P.R. lewicy 


faktem, ministerstwo skarbu za 
mierza obecnie znieść zupełnie 
stosowanie rewizji osobistej, 0- 
graniczając ją tylko do bardzo 
rzadkich wypadków, w których 
istnieją rzeczywiście poważne 
poszlaki. Odpowiednie przepisy 
są już opracowane, 


grybyło okoła 180 delegatów. 
Zjazd otworzył prezes zarządu wo 
jewódzkiego, dr. Bolesław Fichna. 
Przewodniczył p. W. Galiński. 


czypospoljtej i depeszę do p. mar- 
szałka Piłsudskiego z zapewnie- 
niem poparcia polityki marszałka 
Piłsudskiego, dążącej do mocar- 
stwowej Polski. 

Referaty wygłosi dr. Bolesław 
Fichna, pos. Ludwik Waszkiewicz. 
W dyskusji zabierało głos ok. 80 
delegatów, poczem wyrażono aben 
lutorjum dotychczasowemu zarzą 
dowi, który wybrano na następmą 
kadencję w niezmienionym skła- 


dzie. Następnie zjazd uchwalił re- |. 


" 


zolncje w sprawach bezrobocia i 
w sprawach ogólnej sytuacji poli- 
tycznoż, - 


Dr. med, 2472 


REICHER 


Choroby skórne i weneryczne 
Leczenie diatermją. Elektroterapja. 


Południowa 28 


Od 8—10 rano, 12—2, 5—8.50 w. 
W niedziele od 9—2 


Dla niezamożnych ceny lecznic. 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: L, Pawłowskiego (Piotr 
kowska 307); 8. Hamburga (Głów 
na 50); B. Głuchowskiego (Naruto- 
wiozą 4); J. Sitkiewicza (Koperni- 
ka 26); A. Cbarsmzy (Pomorska 
10; A. Potasza (Pi, Kościelny 10). 


Nieszczęśliwy wypadek 


na akademji ku czci Pereca 


40 osób wpadło do orkiestry 
W dnia wozorajszym w godzi- wpadł do dawnego pomieszczenia 
nach porannych w kimoteatrzė|đla orkiestry. 
ul. Narutowicza| Rozległy się jęki i okrzyki poru 
j nionych chórzystów. Na sali zap: 
nowiała panika. 

Ktoś z przytomniejszych zadlai 
mował pogotowie ratunkowe, któ- 
re niezwłocznie przybyło na miej 
sce. Po kiku minutach przyjecha- 


nego pisarza żydowskiego Pereta, 


Program akademfś po szeregu 
przemówień przewidywał występy 


chóru pod batutą prof. Zozuli oraz |ł również pogotowie kasy chi 
kwintet muzyczny. rych, poniewiaż jeden lekarz nie 
mógł formelnie sobie poradzić z 


Po przemówieniach na sconę wy 
siąpił chór w liczbie czterdziestu 
kilku osób, Pomimo ostrzeżeń ze 
strony dyrekcji kina, chór ten u- 
stawił się przed rampą na prowizo 
rytznej podłodze, położonej na 
miejscu dawnego pomieszczenia 
dla orkiestry. - i 


tak wielka ilością rannych. 

Podczas wyptdku  poranienia 
odniosło przeszło 40 osób. Są l 
przeważnie poiłuczęnia oraz Za- 
drapania, kilku jednak odniosł: 
poważniejsze obrażenia cielesne. 
Przeszło godzinę trwała przer 
wa w akademii. Dopiero po 
tym czasie udo się przywrócić 
porządek į ekademj» kontynuowa» 
na była w dalszym ciągu. (p) 


W chwil, kiedy cały chór był 
już ustawiony, podłoga  prowizo- 
i cały chór 


tyczna zarwała się 


NKOŁKJ RIMSKI | ELZA TEMARY 


w najlepszej swej kreacji p. £ 


TEGO. że CE ROCH 


Dramat wielkiej miłości i poświęcenia. 
Realizacja chluby Francji Ch. BURGUETA. 
Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod 
dyrekcją A. CZUDNOWSKIEGO, 


Początek seansów o godz. 4-ej p. p, w sob, i niedz. o godr. 
12-ej w pol, ostatniego o godz. 10-ej wiecz. 


Ceny miejsc na pierwszy seans od 1.— żł; w sob. i niedz. 
ed 12 do 3 pp. wszystkie miejsca po 1. zł. i 50 gr. 3675 


GRAS AW SORER E > AG WZW 


Wspaniała 


para 
kochanków 


por. > 14.1V. E „GŁÓS PORANNY — 1930 $ 
Prof. Aleksander Brückner 


laureatem nagrody literackiej Łodzi na r.1930 


( W niedzielę, dula 13 b, m. 
B godz. 11 przed południem, od 
było się posiedzenie komitetu 
*agrody literackiej m. Łodzi na 
pok 1930, zwołane — w myśl 
statutu — celem wyboru laure- 
ata, 

Przed przystąpieniem do ob- 
rad, p. prezydent Bronisław 
Ziemięcki wygłosił przemówie- 
uje ku nezczeniu pamięci 4. p. 
prof, dr, J, Kallenbacha, Prze- 
mówienia p. prezydenta Zie- 
mięckiego komitet wysłuchał 
stojąc. 

Po zgłoszeniu 1 umotywowa- 
niu kandydatów, komitet posta- 
nowij jednogłonie przyznać na- 
grodę literacką m. Łodzi na r. 
1930 p, Aleksandrowi Briickne- 
rowi — prof. uniwersytetu ber- 
lińskiego, za całokształt jego 
działalności na polu literatury 
polskiej 

Wręczenie Ianreatowt dyplo- 
mn oraz nagrody odbędzie się 
m w myśl postanowień statutu 
— na uroczystem posiedzeniu 
rady miejskiej w dniu 3 maja 
1930 rokn, 

W obradach komitetn brall 
udział: pp. prof. dr. J. Chrza- 
mowski (Polska Akademja U- 
miejętności), kurator łódzkiego 
akręgu szkolnego — J, Gadom- 
ski, prof. dr. T. Grabowski 
'Ulniwersytet Poznański), Wa- 
oław Grubiński (Tow, literatów 
i dziennikarzy w Warszawie), 
red. Cz. Gumkowski (Syndykat 
dziennikarzy w Łodzi), prezes 
rady miejskiej inż, J, Hołcgre- 
ber, docent dr. St. Kołaczkow- 
ski (Uniwersytet Jagielloński), 
Leon Pomirowski (Zw. zawodo 
wy literatów polskich), ławnik 
P. Smolik (delegat rady miej- 


skiej), prof. dr. J. Ujejski (Uni- 


wersytet Warszawski), J. Wo- 
łoszynowski (P. E. N, = Club). 
oraz prezydent Br, Ziemięcki. 
Obecny był również p. 0. dyre- 
ktora zarządu miejskiego — M. 
Kalinowski. Obradom przewod- 
niczył prof. J. Chrzanowski, se 
kretarzował red, Cz. Gumkow- 
ski. Protokuł prowadził w. z. 
kierownika oddziału prasowego 
red. W. Polecki. 


*. > $ 

Aleksander Brückner, nrodzo 
ny w 1856 roku, profesor filo- 
logji słowiańskiej na uniwersy- 
tecie berlińskim. Jeden z naj- 
znakomitszych historyków lite- 
ratury | kultury polskiej i sło- 
wiańskiej. Autor najlepszego 
zarysu dzietów literatury pol- 


BCOKZANMMESAMZ 
HERBATA. 


LIPTONA 


NAJWIĘKSZA SPRZEDAŻ 
W ŚWIECIE 


skiej i historji literatury rosyj- 
skiej (po polsku i po niemiec- 
ku). 


Odkrywca _najdawniejszego 
pomnika prozy polskiej, t, zw. 
„Kazań świętokrzyskich*, oraz 
całego szeregu zabytków reko- 
piśmiennych średniowiecza pol 
skiego, Autor największej mono 
grafji o Reju (1906) oraz o Wa- 
cławie Potockim i wogóle Hite- 
ratury XVII w. 


Badacz, o niezwykłym tempe 
ramencie,  odbijającym się w 
stylu bardzo żywym i oryginal- 
nym, Zajmuje się również Jite- 
rałurą wieków XIX i XX, Jest 
również eenionym badaczem ję 
zykowym, Jest autorem mono- 
grafji o „dziejach języka pol- 
skiego* oraz „Słownika etymo- 
logicznego języka polskiego* 
(1928 r.). 


Syntezą znacznej części jego 
prae jest wydany ostatnio za- 
rys „historji kultury polskiej“, 


muzeum sztuki im. Bartoszewiczów 


W dniu wczorajszym w gmachu 
magistratu przy Pl. Wolności 1 
odbyła się uroczystość 
muzeum sztuki im. J. i K. Barto- 
SZ6WwigZÓW. 

Na uroczystość przybyło wielu 


dygnitarzy, malarzy łódzkich, de- | skiego magistrat 
społecznych 1 | depesz i listów. 


legatów instytucji 
prasy. 

Prezydent Ziemięckj wygłosił 
dłuższe przemówienie o historji 
zbiorów Bartoszewiczów, podaro- 
wanych Łodzi i znaczeniu nowego 
przybtyku sztuki i kultury dla 
miasta, poczem przeciął symbolicz 
ną wstęgę i zebrani weszli do- Sal 
muzeum, 


awnik wydziału oświaty į kul 
tury prof. Smolik wygłosił następ- 


otwarcia |rię do zabranych przemówienie, w 


którem skreślił historję poszcze- 

gólnych obrazów i ich twórców. 
Z okazji otwarcia muzeum miej 

otrzymał szereg 


Między innymi nadesłaly depe- 
sze: prezydent Warszawy Słomii- 
ski, dyrektor muzeum narodowego 
w Warszawie, dyrektor departa- 
mentu sztuki ministerstwa oświa- 
ty, archiwum bibl. muzeum. arche- 
djecezji poznańskiej, wydział sztuk 
pięknych uniwersytetu wileńskie 
go itd, fb) 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Teafr Miejski 


Dziś: 4. Dzielny Wojak 
Szwejk 


„ 8% Dziwne wędrówki 


Salvgrmosera 


Jutro: 830 „Dziwne wędrówki 
Salvermosera* 


Tłum odbija areszfowaną 


podczas nakrycia przemycanego tytoniu 


Od dłuższego już crasu policja 
otrzymywała konf.dencjolnaine 
wiadomości o tem, że na Chojnach 


Z mieszkania Patory policjanci 


wa Jacha, lecz i tu przeprowadza» 


przy ul, Kościuszki £ mieści się |na rewizja nie dała żadnych wyni- 
centralą przemytnicza, do której | ków, 


przemycają s zagranicy erereg roz 
maitych towarów, » eote] 
kiem tytoń. W dniu wozorajezym 
komendant posterunku na Choj- 


Jeden s policjantów - muważył 
jakąś kobietę, która wyszła © 


| mieszkania Patory s paczką w rę- 


nach po otrzymaniu wiadomości, ku 5 .zwtępnie wania Co więpa. 


że w mieszkaniu lokatora tegoż do 
mu Stanisława Patory, ukryty jest 
przemyt, wysłał na miejsce trzech 
policjantów. Rewizja jednak niej 
nie wykryła. 


przybywa na kilka dni 


Chętnych pouczy: 
leży całować. 


Wybitny znawca pocałunków 


HARRY LIEDTKE 


i udzieli lekcji 
całowania sie 


Zgłoszenia przyjmuje codziennie w godz. 
biurowych kancelarja kinoteatru 


do Łodzi 


jak, gdzie i kiedy na- 


LUNA 


RADJO 


detektory, słuchawki w największym 


wyborza 


po cenach przystępnych 


RANJO-LLOYD, 


PRZEJAZD 8, TEL. 158-08 


Wspólnemi siłami drzwi wywa- 
żono i policjanci ujęli kobietę w 
chwil, kiedy wrzucał paczki ty- 
toni do ustępu. 

Tytoń w ilości 25 kiłognamów 
cdebrano, a kobietę ową, którą o- 
kazała się niejaka Rutkowska, a 
zesztowano. 


BÓNZKI Kier, art. 
TEATR KAMERALNY M. Broderson. 


Araral =" 


J. Strugass 
Kompoz. 

Al, I-go Maja 2, D Bojgelman 
Dziś, w poniedziałek 3 przedstawienia 
o g. %ej po pol, 7,45 w. i 10 wiecz. 
i jutro wtorek 2 przedstawienia o g. 

745 w. 110 wiecz. 
wielkiego przebojowego programu Nr. 
4 w dwóch częściach 16 obrazach p, t, 


z udziałem całego zespołu. 
Konferensjer: N. Rajchenberg 
Bilety cały dzień sprzedaje kasa teatru 


PODOKIODODODOGOOOOGOCOOC 


Z EKRANU 


MOWE POLSKĄ 


ŁÓDŹ 
PO RAZ PIERWSZY 


USŁYSZY 


W KINIE DŹWIĘKOWEM 


„SPLENDID 


udali sję do mieszkania Władysła 


Podczs prowadzenia jej do komi 
surjatu przej domem zebrał się 
tłum w liczbie 500 osób, który po 
czął wnosić wrogie okrzyki į w 
końcu zaatakował policjantów. 

Napestnikom udało się odbić a 
resztowaną Rutkowską i odebrać 
skonfiskowany tytoń. Jednak je- 
den » policjantów zdolat prawie 
pół kilo tytoniu ukryć w rękawie 
płaszuza, 


W godzinę później do wspomnia 
nego domu udał sję silniejszy od- 
dział policji, który aresztował 
Stan'sławą Paturę oraz żonę jego, 
Władysława Jacha z żoną, Rutkow 
skiego z żoną, Grodka z żoną oraz 
Głownika, Wszyscy aresztowani 
zamieszkują w domu nr. 2 przy ul, 
Kościnezki, 

Wszystkich aresztowanych prze 
wieziono pod silną eskortą do wy 
działu śledczego przy ul, Kiliń. 
skiego 152 gdzie osadzono ich w 
areszcie do dyspozycji sędziego 


śledczego. (p) 


_|-szy Dźwiękowy 
Kino-Teatr w Łodzi 
i Na aparatach ;, 


TEATR MIEJSKI 

Dziś o godz. 4 po południu pa 
cenach najniższych po raz 52 — 
„Dzielny wojak Szwejk* z Micha- 
łem Zniczem w roli tytułowej. 

O godz. 8,30 wieczorem po ce- 
nach najniższych groteska „Dziw- 
ne wędrówki Ńalvermosera' » M 
Zniczem w roli tytułowej. 


„PERFUMY MOJEJ ŻONY” 

Już w środę, premjera świetnej 
komedji L. Lenza p. t. „Perfnmy 
mojej żomy*, obfjtującej w zabaw- 
ne „Oui pro quo“, 

Obsadę tworzą: Grywińska, Żab- 
czyńska, Krzywicka, Znicz, Brod- 
niewicz, Krotke. Reżyseruje K 
Tatarkiewicz. 


TEATR KAMERALNY 

Dziś o godz. 4,30 po południn 
i 8,30 wieczorem doskonała kome- 
dja Z. Geyera „Kobietka z elegan 
ckiego światła”. W wykonaniu: 
Dehnelówny, Kędzierskiej, Trap 
szówny, Michalaka, Ścibor į Sta- 
szawskiego. 


TEATR POPULARNY 

Dziń, wtorek i środa ferjowo m 
jęta baśń dramatyczna L. Rydla 
„Zaczarowane koło”, która dzięki 
swym walorom scenicznym j do- 
skonałęj grze artystów udobywa 
wielki sukces wśród łódzkich me- 
lomanów, à 

Reżyser Zbucki kończy swą 
świąteczną atrakcję dla naszej pu- 
bliczności wspaniały wodówil ze 
śpiewami i tańcami „Wakacje mał 
żeńskie'', 


„KOPCIUSZEK“ 

Barwna bajka „Kopujuszek®, 
która ku uciesze dziatwy wróciła 
na - scenę, duna będzie jeszcze 
dziś i wtorek o godz. 420 po poł. 


, SPLENDID“ 


estern Electric" 


OSTATNIE DNI 


[eh seansów 0 


M 


Ab JOLSON 


jako 


Śpiewak 
Jazzbandu 


Bi. 


„EŁÓS PORANNY” 
ŁÓóDź 
14 kwietnia 1930 r. 


GŁOS SPORTOWY 


„GŁOS PORANNY" 
LÓDŹ 
14 kwietnia 1930 r. 


Ł. K. S. - Garbarnia 5:1 (3:1) 


Niezwykda kięsłca wicemisirza ligi 


Przepiękna pogoda f zapo- 
wiedź występu Garbarni, okry- 
tej sławą zeszłorocznych zma- 
gań ligowych, ściągnęły na bo. 
isko ŁKS, 3.000 tłum publicz- 
ności. Gospodarze sprawili mi- 
lą niespodziankę,  szczegółnie 
dla tej części, która tydzień te- 
mu była świadkiem niezwykle 
słabej gry czerwonych w spot- 
kaniu z ŁTSG. Nie ulega kwe- 
stji, że na poziom gry całej dru 
żyny wpłynęło przestawienie li 
nji ataku, które okazało się nie- 
zwykle trafnem pociągnięciem 
Linja napadu czerwonych w 
składzie: Durka, Kubik, Tadeu- 
siewicz, Król, Feja jest dziś 
— zdaniem naszem — najlep- 
szą ma jaką może się zdobyć 
ŁKS. i 

Jesli chodzi © sam przebieg 
gry, to należy ją podzielić na 
kilka faz, w których raz jedna, 
drugi raz druga strona miała 
zdecydowaną przewagę, faz in- 
teresujących i nieciekawych. 
Początek gry należy niepodziel- 
nie do ŁKS., który narzuca ży- 
wiołowe tempo. Animusz, z ja- 
kim gospodarze rozpoczęli ata- 
ki, kazał przewidywać, że zdo- 
bycie prowadzenia jest tylko 
kwestją czasu. Tyły Garbarni 
zostały  oszołomione poprostu 
naporem przeciwnika, a słaba 
gra bramkarza stwarzała nad- 
zwyczaj groźne momenty, Go- 
spodarze atakują przeważnie 
prawą stroną, gdzie Kubik wy- 
bitnie zatrudnią Durkę, który 
przypomniał sobie stare dobre 
czasy. l 

Już w 7 min. Durka ładnie 
objeżdża obrońcę i dzięki fatal- 
nej interwencji bramkarza zdo- 
bywa prowadzenie, Garbarnia 
nie przywiązuje specjalnej, zdą 
je się, wagi do chwilowego nie- 
powodzenia, wierząc w swą 
szczęśliwą gwiazdę i nadal gra 
nonszalancko, szczególniej w li- 
nji ataku, Tu jedynie skrzydła 
pracunją dobrze, środkowa 
trójka zawodzi, a zwłaszcza Pa 
zurek, poruszający się ciężko i 
jakby odniechcenia po boisku 
i Raczkiewicz, który nic nie 
zdradzał coby pozwoliło pò- 
wierzać mu tak odpowiedzialną 
funkcję, jak kierownika napa- 
du 


Ciągłe gubienie piłek przez 
napastników odhiło się na grze 
pomocy i obrońców, którzy wy 
dają z siebie wszystko, by spro- 
stać niezwykle trudnemu zada- 
niu, W niedługim czasie groźny 
moment przynosi dła ŁKS. róg, 
bity przez Durkę. Na bramka- 
rza, będącego w podskoku do 
piłki, wpada Król i głową pod 
wyższą wynik. Mimo tych oko- 
liczności, towarzyszących zdo- 
byciu punktu, sędzia bramkę 
odgwizduje nie uznając foulu. 

Błąd sędziego deprymuje go- 
ści, zachęca natomiast miejswo- 
wych do dalszvch wysiłków. 
Obraz gry nie ulega zmianie, 
wkrótce wynik zostaje,  dzię- 
ki Tadeusiewiczowi, podwyższo 
ny do 3:0. Na trybunach i na 
galerjj olbrzymie poruszenie, 
gdyż zanosi się na wysokocyfro 
wą klęskę gości. Garbarnia za- 
biera się do pracy i zaczyna na 
ciskać.  Duszenie to przynosi 
jedynie kilka strzałów niecel- 
nych, dopiero na minutę przed 
końcemi pierwszej połowy Ga- 
łecki zawinia rękę i sędżia dy- 
ktuje rzut karny. Bombą Mazu- 
ra grzęźnie bezapelacyjnie w 
yadce. 


NL Z A W WZ ZZ Z Z ZZ W 


Następuje przerwa. Po zmia- 
nie stron Garbarnia zmieniła 
się do niepoznania. Jeden za 
drugim suną ataki gości na 
bramkę gospodarzy, przewaga 
ta jednak nie wyzyskana, bądź 
dzięki Gałeckiemu, który roz- 
toczył czułą i nader skuteczną 
opiekę nad Pazurkiem, bądź 
też niezdecydowaniu strzałowe- 
mu napastników. Tymczasem 
gospodarze broniąc się dzielnie 
nie zapominają i o akcji za- 
czepnej. Wypad prawą stroną, 
i Król, chwytając dośrodkowa- 
nie Kubika, podwyższa wynik 
do 4:1. 

Od tej pory gra stała się nie- 


ciekawa, nudną chwilami, ot 
poprostu przeistoczyła się w ty 
pową bezładną walkę o punkty 
Pierwsza otrząsa się Garbarnia 
i w ostatnich 20 minutach za- 
czyna gwałtownie przygniatać 
przeciwnika. Rozruszał się Pa- 
zurek, robił co mógł, jak rów- 
nież i cała drużyna, z poświę: 
ceniem walczyła o poprawienić 
wyniku, lecz los chciał, iż wy- 
siłki te nie zostały uwieńczone 
zdobyciem goali, tylko dzięki 
anemji strzałowej linji ataku. 
ŁKS. stosuje umiejętnie takty- 
kę obrony, nie nadużywa jed- 


nak tak popularnie siaowane] |spolow gości, u których 


Ostatnie minuty przynoszą 
przebój Króla, akcji którego 
zbyt wysunięci obrońcy nie 
mogli udaremnić. Krół wycho- 
dzi zwycięsko z pojedynku z 
bramkarzem przerzuca piłkę do 
Feji, który wbiegając z nią do 
bramki ustanawia wynik dnia. 

Jeśli chodzi o ocenę poszcze- 
gólnych graczy, to u zwycięz- 
ców jedynie może gra Króla wy 
padła nieco słabiej, pożatem ca 
ła drużyna grała doskonale, z 
wielką ambicją, dobrze taktycz 
nie, nawet i technicznie nie u- 
stępowała renamowanemu ze- 
za- 


w tych warunkach gry na czas. | wiodła linja ataku i bramkarz, 


poziom gry którego nie wróży 
Garbarni takich sukcesów jak 
w roku ubiegłym. Specjalne 
miejsce należy poświęcić sę- 
dziemu p. Paczkowskiemu z Po 
znania, udowodnił òn bowiem. 
że nie posiada jeszcze odpo- 
wiednich kwalifikacji na arbi- 
tra ligowego. Starał się, biegał, 
pracował, widać było dobre chę 
ci, lecz na przeszkodzie do do- 
brego wywiązania się z tak od- 
powiedzialnej funkcji, stanął 
brak rutyny, która przecież 
zdobywać należy gdzieindziej 
niż na zawodach ligowych. 


| 


SENSACYJNA ROZEGRANA TURYSTÓW 


Froni misirzostw A klasowych również obiifuje 
w liczne niespodzianki 


HAKOAH — WIDZEW 1:0 

Sobotni mecz Hakoahu z Widze- 
wem zgromadził nienotowaną na 
zawodach A klasowych ilość pu- 
bliczności. Na boisku RTS. Widze- 
wa stawił się 2000 zastęp widzów, 
śledzący z wielkiem zainteresowa- 
niem przebiegu gry. Hakoah wy- 
stąpił z Boroszem ma środku ata- 
ku, który jest wprost nieocenio- 
nym nabytkiem dla tego zespołu, 
gdyż atak, posiadający raz odpo 
wiedniego kierownika, staje się 
naprawdę  grożny.  Niedopisuje 
wciąż jeszcze w tej piątce Segal, 
który jest dziś zaledwie cieniem 
dawnego sławnego Segała. 

Gra, mimo wszystko nie naieża- 
ła do rzędu ciekawych. stroną. ata- 
kującą był częściej Hakoah, jed- 
nak Widzew, rekrutujący dziś w 
awej pierwszej drużynie młodziut- 
kich graczy, bronił się nadzwy- 
czaj skutecznie, wkładając do gry 
niebywałą ambicję. W zespole ro- 
botniczym nie dopisuje linja ata- 
ku, a szczególniej rozczarował 
Uptas, 

Jedyny punkt dla Hakoahu uzy 
skiał Borosz, wykorzystując mađ- 
zywyczaj umiejętnie błąd obrońcy 
Malinowskiego. Wynik ten uwa- 
had należy za dość szczęśliwy dla 


koahu jaką wykazywał on w polu 
powinna była odzwierciadńć się w 
większym stosunku cyfrowym. Zia- 
wody prowadził poprawnie p. An 
drzejak, 
UNION — WKS 1:1 (1:0) 

Wynik powyższy jest naogół nie 
spodziewany i dla Unionu niezwy- 
kle zaszczytny. Zieloni zdobyli 


pierwszy punkt w mistrzostwie. 
WKS. pretendent do tytułu mi- 
strza A klasy, nie mógł poradzić 
sobie z ambitnie broniącym się 
przeciwnikiem ji dopiero w ostat- 
nich minutach Klimczak zdołał wy 
równać. Bramkę dl zielonych uzy 
skał Fiedler III w pierwszej poło- 
wie zawodów. 


Orkan -- Turyści 3:2 (2:2) 


Znów niewykorzystany rzut karny 
Do rzędu największych niespo- |rajszym. Turyści grują już trzeci 
dzianek w mistrzostwie A klasy | mecz mistrzowski į w każdym wy 
zaliczyć należy przegraną Tury- padku występują w imnym skła- 
stów do stosunkowo słabego dziś | dzie. Dopóki chorobliwo skłonność 
Orkanu. Zespół Turystów prześla- | do ciągłych kombinacji w ustawia 


duje w mistrzostwach dziwny pech 
który, zdaje się, jest nieuniknioną 
konsekwencją ciągłego przestawia 
nia drużyny. zwłaszcza zaś linji 
ataku, która nigdy nie może uzy- 
skać przez to należytego zrozumie- 
mia się i zgrania. Przewaga w po- 
iu, świadczy o wyższym poziomie 
gry, natomiast w mistrzostwie de- 
cydują bramki, a tych napad Tury 
stów nie potrafi zdobywać tak da- 
lece, że nawet rzuty karne, poza- 
stają niewykorzystane. 


Tak było na meczu z ŁTSŚG. to 


Widzewa, przewaga bowiem Ha- | samo powtórzyło się i w dniu wezo 


Miwytworiejsze Kino. Dźwiękowe 


CASINO 


IZSST ZE ZA PEY ROSZ OCZ 
Dziś I dni następnych Pierwszy Polski Flim Dźwiękowy 


Moralność Pani Dulskiej 


pg. G. ZAPOLSKIEJ. 


Zoija Batyeka “soo 


Mówią, śplewają ! gwiżdżą: 


Dela Lipińska 


Ludwik Fritsche, Taden: Wesołowski i in. 


Pierwsze słowo polskie 
EEE z ekranu wygłosi 


Józef Węśrzyn 


Partytura muzyczna Ludomira Różyckiego 
współudziale Bronisława Szulca. 


Nanasi amerykańskie aparaty 
dźwiękowe „Western Electric", 


Początek o godz. 
2 4, 6, 8, 10.70 w. 


Bilety ulgowe i passe-partout nieważne. 


niu, lub przestawianiu drużyny po 
kutować będzie wśród fioletowych 
dopóty nigdy nie będą oni w sta- 
rie cyfrowo zadokumentować swej 
wyższości nad przeciwnikiem. 


Wynik wczorajszego meczu 
świadczy ujemnie o grze tyłów 
Turystów, którzy zbyt ufni w swe 
siły bagatelizują przeciwników, 
szczególnie odnosi się to do obroń 
ców, lekceważąca gra których jest 
poprostu karygodna.  Niewątpli- 
wie, wynik wczorajszego meczu 
jest niezasłużoną porażką dla Tu- 
rystów, mieli oni znaczną przewa- 
gę, lecz nie potrafili jej wykorzy- 
stać. Sędziował p. Andrzejak, 


ŁKS Ib — BIEG 4:1 (2:1) 
Zaslużone zwycięstwo ŁKS, dla 
którego bramki zdobyli: Sowiak 9 
i Śledź 1. Sędziował p. Raettig. 
BURZA — ŁTSG Ib, 3:0 
Drużyna rezerwowa ŁTSG spóż- 
nila się me mecz z Burzą do Pa- 
bjanic, wobec ozego sędzia p. Ci- 
chocki odgwizdał waleower dla Bu 
rzy, a podobno 8 graczy ŁTSG eta 
wiło się do gry. Miast meczu mi- 
strzowskiego rozegrano towarzy- 
skie spotkanie LŁTSG — Burza 
które zakończyło się zwycięstwa 
ŁTSG. w stosunku 3:1, Drużyn: 
ŁTSG wystąpiła w składzie ligo 
wym. Sędziował p. Dowbór. 


PTC — SOKÓŁ 4:2 (2:0) 
Spotkanie to odbyło się w dniu 
wczorajszym w Pabjanieach. Dru 
żyna pabjanieka miała znauzną 
przewagę nad przeciwnikiem i zw” 
ciężyła zasłużenie. 


TABELA MISTRZOSTW KL, A 
1 ŁKS. 18: 4 
2 PTC. 10: 8 
3 WKS. 

4 Hakoah 
5 Orkan 
6 ŁTSG. 
7 Burza 
8 Turyści 
9 Union 

10 Bieg 
1i Widzew 
12 Sokół 
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Hakoah (Wiedeń) 
i morawska Slavia 
w Polsce 


Zarząd ligi udzielił ostatecznie 
zezwolenia Polonii ma spnowadze- 
nie do Polski drużyny zawodowej 
wiedńskiego Hakwahu, Hakoah ro 
zegra w pierwszy dzień świąt spot 
kanie z reprezentacją klubów ży- 
dowskich w Warszawie, a drugie- 
go dma z Polonia, 

Pogoń lwowską sprowadza na 
święta Slawię Morawską, czołową 
drużynę amatorską Czechosłowa- 
cji. Slavia rozegra dwa mecze: z 
Fogonią i z Hasmoneą. 

Wacker wiedeński przyjeżdża 
do Polski na dwa mecza Świątecz- 
ne. Dnia 20 b. m. Wacker rozegra 
macz w Królewskiej Hucie z kom- 


Č o EZ R) 


Kursy gimnastyczne 


przy stow. „Hakoah” 

Z. S. G. S. „Hakoah“ podaje 
do wiadomości, że zorganizowa 
ło kurs gimnastyczny dła pań, 
panów oraz dzieci pod kierow- 
nictwem fachowych instrukto- 
rów, Kurs jest dostępny zarów- 
no dla członków klubu, jak i 
dla innych nczestników. Zgło- 
szenia przyjmuje orąz udziela 
informacji sekretarjat klubu w 


lokalu własnym, Piotrkowska 
1.83 (tel. 189-21). 
TAKZE PTZ WO) EE DT a 


binowanym zespołem Naprzodu i 
Amatorskiego K. $. a 21 b. m, w 
Krakowie 1 Qratovię. 
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Na pobojowisku ligowem 


Cracovia kroczy nadal na czele tabeli. - 6000 widzów na meczu Wisła-Warta. 
Ruch zdobywa pierwszy punkt w mistrzostwie. - Garbarnia na ostatniem 


Wczorajszą niedzielę  figową 
znów zaliczyć należy do rzędu 
obfifujących w dość sensacyjne wy 
niki, Do nich w pierwszym  rzę- 
dzie należą wysokocyfrowe zwycię 
stwo ŁKS na d Garbarnia no i wy 
nik remisowy osiągnięty przez Le 
gie w spotkaniu z Ruchem. Rozu- 
mie się, że w układzie sił w tabell 
zaszły dość poważne zmiany, 
mianowicie zanotować należy wy- 
sunięcie się na lepsze lokaty ŁKS.- 
Wisły i Polonii. 

Sensacyjnie zopowiadające się 
spotkanie Wisły z Wartą, rozegra 
ne w obliczu 6000 osób przyniosło 
wynik remisowy, wobec czego 
dwaj najgroźniejsi kandydaci na 
mistrza utracili po jednym punk- 
cie, różnica jednak polega na tem, 
że dla Warty fest ło już trzeci 
punkt stracony, podczas gdy Wi- 
sła utraciła dopiero pierwszy. Wy 
stęp Legji, która z tak wielkiem 
przygotowaniem przystępowała do 
mistrzostw, zaliczyć należy do nie 
udanych, bowiem zespół wojsko- 
wych zdołał tylko zremisować z 
PP FROEZZTTFPZM TOT WO a a 


Mecz szermierczy 
Polska-Gzechy 2:0 


WARSZAWA, 18,TV. (PAT). — 
Mews szermierczy Polska — Oze- 
chostowacja przyniósł zwycięstwo 
w stosunku 2:0, W szpadzie zespół 
polski pokonał czechów 10:6. W 
szabi, 8:8, wobec korzystnego dla 


mw 


Polski stosunku pchnięć 62:59, zwy. 


cięstwo w szabli równień sostało 
przyznane Polsce. 


„Bar-Kochha-„Sztern” 
(Pabianice) ó:1 (2:1) 


Pierwszy występ Bar Kochby na 
mielonej murawie w zawodach to- 
warzyskich z robotniczą drużyną 
żydowską Sztern w Pabjamioach 
rakończył się zwycięstwem biało- 
niebieskich w stosunku 3:1. 


Sędziował p. Miller. 


BD RĘPOYWĄ OKO A A A A A 
Tapisujcie się 
ma członków 

L.0.V.P. 


cz 


DWIE GWIAZ 


Ruchem, którego przecież nie liczy 
się tak poważnie, jak to miało 
miejsce w roku ub. na początku 
sezonu. 

Naogół wczorajszą niedzielę za- 


liczyć zależy do nieudanych dla 
drużyn krakowskich, z których je 
dynie Cracovia zdołała osiągnąć 
zwycięstwo i to minimalne, Najbo- 
leśniejszą była jednak porażka wi. 


cemistrza ligi, Garbarni, która kro 
czy dziś na ostatniem miejscu w 
tabeli prawdopodobnie pozosta- 
nie na niem przez dłuższy czas, 
gdyż w najbliższych dniach trafia 


Mistrzostwa kodzi w klasie Bi © 


Przedmecze rczerw: Hakoah 
Il — Widzew II 2:1, Union II 
— WKS, II 1:1, Bieg II — Ł. 
K, S. II 2:2, Turyści II-— Orkan 
II 2:2, ŁTSG, II — Burza Il 
10:0, 

Mistrzostwa innych klas: 

Hasmonea — Pogoń 4:1 (0:1). 
Do pauzy Pogoń zdobywą jedy- 
ną bramkę. Po zmianie stron 
drużyna żydowska, zdobywa 
cztery bramki, przez Humeca 2 
i Hirsza 2. Sędzią p. Szer N. 
Hasmonea II — Pogoń II 2:1. 

Widzewską Manufaktura — 
Jutrzenka 2:2. Pierwszy niecz 
o mistrzostwo klasy C przyniósł 
sensacyjną niespodziankę. Stu- 
procentowy faworyt Widz. Ma- 
nufaktury remisuje nadspodzie- 
wanie z Jutrzenką. Sędziował 
nieudolnie p. Mikie, 

Poznański — Sztern 10:0. — 
Mecz o mistrzostwo klasy C. he 
kordowy sttkces drużyny Pó- 
„zmańskiego. 


|bódź zwycięża Poznań 
W TRECZU 
szermierczym 


W sali Ośrodka Wych. Fiz. 
przy ul. Nowo - Targowej 24 
odbył się w dniu wczorajszym 
mecz szermierczy Łódź — Po- 
znań o nagrodę przechodnią. 
Po bardzo zaciętej walce w 
trzch broniach: szpadzie, flore- 
jcie i szabli zwyciężyła Łódź w 
stosunku 14:18. Reprezentacja 
Łodzi odniosła zwycięstwo w 
szabli i florecie po 5:4, nato- 
miast przegrała w szpadzie 4:5. 
W drużynie łódzkiej wyróżnili 


DY 


słodka, wiośniana i 


ema 
wdzięku ulubienica Łodzi 


ANNY ONDR 


oraz niezrównany komik 


Zygiryń ARNO 


wystąpią w szampańskiej 


bombie śmiechu i humo 


JC 


iąteczny program kina 


Y 


r" 


A JAZZBAND 


„PALACE” 


~ 


NI 2:1 (1:0). Zwycięstwo Cracovii 


"S. Niewiażski 


wśród 
i Wo- 


się Rimler i Mirowski, 
gości — Mniejszyński 
cławski. 


Zjednoczone zwycięża 
w biegu drużynowym 


W dniu wczorajszym odbyły 
się na boisku Widzewskiej Ma- 
nufaktury dwie imprezy lekko- 
atletyczne, a mianowicie szta- 
feta pań na 100, 200, 300 i 400 
metrów, oraz bieg dla panów 
na 4 kłm, Do sztafety żeńskiej 
zgłosiło udział 6 drużyn. W fi- 
nale pierwsze miejsce zajął So- 
kół (Pabjanice) w czasie 2,47,4 
w składzie Weissówna, Janow- 
ską Adela, Janowska Jadwiga i 
Dobrosówna. Drugie miejsce 
zajął ŁKS., trzecie— Kruschen- 
der, czwarte Sokół (Łódź). 
Warto zaznaczyć, że konku- 


rencja ta przeprowadzona zo- 
stałą poraz pierwszy w Polsce. 
W biegu drużynowym panów 
na 4.000 mtr. wzięło udział 9 
drużyn po człerech zawodni- 
ków w każdej drużynie. Indy- 
„widualnie pierwsze miejsce za- 
jał Starosta (Zjednoczone) w 
czasie 13,30,8, Drugi — Moch 
(Zjednoczone), trzeci — Jani- 
szewski (ŁKS.) W konkurencji 
drużynowej zwyciężyło Zjedno- 
czone. 


Imprezy lekkoafle- 
tyczne w kraju 


W Katowicach odbył się w 
dniu wczorajszym bieg na prze 
łaj na 5 klm., w którym pierw- 
sze miejsce zajął Kusociński 
(Warszaw.) w czasie 16,08,8. 


IS TO RETE "RR ME IĘ A] Z FT AT A ZDAOZAC, 


Mecze ligowe w kraju 


WARSZAWA: POLONIA 
WARSZAWIANKA 3:0 (1:0). Der- 
by warszawskie minęły pod zna- 
kiem przewagi Polonii, która od. 


niosła zupełnie zasłużone zwycię- 


stwo. Bramki dla Polonii zdobyli: 
Malik 2 i Jelski. Sędziował b, do- 
brze p. Wardęszkiewicz z Łodzi. 


KRAKÓW: WARTA — WISŁA 
1:1 (1:0), Dzisiejszy mecz ligowy 
Wisła — Warta wywołał w Krako 
wie kolosalne zainteresowanie i 
blisko 6 tysięcy widzów przybyło 
na boisko Wisły. Bramkę dla War 
ty zdobył Szertkie, zaś dła Wisły 
wyrównał na kilka minut przed 
końcem Lubowiecki, Sędzia p. 
Słomczyński x Sosnowca dobry. 


LWÓW: CRACOVIA — CZAR- 


dla Cracovii zdobyli: Rusinek Í 
Kossok, dla Czarnych — Zimin. 
Sędzia p. Walczak, 


KATOWICE: LECHJA — RUCH 
1:1 (0:0). Ruch grat naspodziewa- 
nie b. dobrze i był równorzędnym 
przeciwnikiem drużyny  werszaw- 
skiej. Bramki zdobyli: Wyp'jew- 
ski dla Legji i Peterek dia Ruchu. 
MECZE o mistrzosto w kraju kl A 
WEZYR i arn TAT FT TO EEE RODEO 


Dr. med. - 3265 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczogłeiowych 
leczenie światłem, badanie krwi 


i wydzielin 


Andrzeja 5,telef. 159-40 | FF 


Przyjmuje od 8—11i od 5—9 wiecz 
w niedziele i święte od $—1 
Oddzielna poczekalnia dla 


W dniu wororajesym odbyły się 
w kraju następujące mistrzostwa 
piłkarskie klasy A: 


"Warszawa: Skra — Legja Ib 4:1 
Warszawianka Ib -—— Polonia Ib 
1:1 (1:1), AZS — Ruch 4:1 (2:1), 


Kraków: Spartą — Makkabi 2:0, 
Legja — Podgórze 2:1, Wawel — 
Olsza 4:1, Wisłą Ib — Garbarnia 
Ib 2:1, 


Lwów: Polonia (Przemyśt) — 
Hasmonea 8:1, Lechja — Świt 5:1, 
Ukrainas — Janina 1:0, Czarni Ib 
— Resovia 6:3, Pogoń Ib — Pogoń 
(Rewera) 3:1. 


Poznań: Legja — Poznania 9:1, 
Cegielski — Ostrovia 3:2, 


na tak groźnych przeciwników jak 
Wisła i Cracovia, tak, że szanse 
zdobycia punktów sa dla niej mini 
malne. Po uwzględnieniu wczoraj. 
szych wyn'ków układ sjł w tabeli 
przedstawfa się następująco: 


1 Cracovia 6 34 MB 
2 Warta 5 4 9:5 
3 ŁTSG, 4 3 6:5 
4 ŁKS. 3 2 6:2 
5 Wisła 3 2 4:2 
6 Polonia 3 4 6:8 
1 Pogoń 2 1 5:0 
8 Warszaw, 2 3 4:12 
9 Legja 1 1 1:1 
10 Ruch 1 3 Hi 
11 Czarni — 1 1:2 
12 Garbarnia — 2 2:8 
idi 


Walne zebranie Fol- 
skiego Z. T. Kolarskich 


W niedzielę odbylo sie w War- 
szawie walne zebranie polskiego 
zw. towarzystw kolarskich na któ- 
rem rozpatrywany był sensacyjny 
wniosek Unionu łódzkiego o wpro 
wadzenie w Polsce kolarstwa zawo 
dowego. Wniosek ten ogromną 
większością głosów upadł. Postano 
wiono rok rocznie w styczniu wy- 
dać ogólno-polski kalendarzyk ko 
larski, Wybory przeciągneły sic 
do późnej nocy. 


Zjazd prasy sporto- 
wej w Warszawie 
W niedzielę odbyło sie w War- 

szawie zjazd prasy eportowej. któ 
remu przewodniczył prof. Wacek 
ze Lwowa, Załatwiono cały szerou 
spraw organizacyjnych, między in 
nemi postanowiono utworzyć zwią- 
zek słowiański prasy sportowej. 
zorganizować wycjeczkę do Cze- 
chosłowacjj i Jugosławji. Do sąd: 
koleżeńskiego weszli: © Misiński 
Orłowicz, Piskozu. Połakjewicz * 
Fogiel. Komisję rewizyjną stano- 
wia: Meicher, Walczak 4 por. Wa 
skowicz. Postanowiono również m: 
wiązać ścisły kontakt z polskim 
komitetem olimpijskim 3; PUWF. 
ofiarować puhar prasy sportowej 
dla szermierzy lub jeźdźców oraz 
cały szereg innych ciekawych 
spraw. 
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„MITOL ...?? 


rozpuść go w wodzie, wyszczot- 

kuj brudne ubranie, a po wy- 

prasowaniu będziesz miał nowy 
garnitur | 


„MITOL“ czyści chemicznie 
wszelkie materjały, również ka- 
pelusze filcowe, chustki, dywa- 
ny, pledy i t. p., ożywia dawną 
barwę i apret tkaniny. 


Jedno pudełko „MITOLU* za 
ZŁ. 1.50 oszczędza konieczności 
zakupienia nowych ubrań. 


13% 


ASI 


przez 
TEA! MEST TUA Sr 
FZ; H `. 


ED- 


MEIC OMOSZLEN 
enmenar 


Bb 

WII 
staly kontakt z atelier dekos 
graf. DE-cE kier art.mal.$.Bluma 


PIOTRKOW/KA 


5 
TELEFON 14121-3 


3 


la topodnych 


KINO-TEATR 


N UL. KILINSKIEGO Nr. 178. 5505 


łóżak metalo- 
wych, wózków 
dziecinnych  kza- 
jówych i zagra- 
nieznych. Matera- 
oe wyścielane, 
druciane oraz me- 
terace sprężynowe 


Dziś po raz ostatni! 


Pat i Patachon 
wśród ludożerców 


higjeniczne „Pa 
gam: Pań i Pałtachon g |"! 5, no 
Arcywesoła komedja, zrealizowana podczas b sę poz 
specjalnej ekspedycji do Afryki. Nabyć można w 
Następny programı aie 
Białe Noce Piofrogradu „DOBROPOL” 
Łódź: 
Piotrkowska 78 
OCT 
PAGEEZEZZZERA 


AJLEPSZE 
IASTKA 


oraz wody gazowe 


fabryki „Źródło” 


ADMINISTRACJĘ 


c jednego. ewtl. kil- 
mie  rutynowany 
administrator, 
obeznany ze 
wszelkiemi spra- 
wami w tej dzie- 
dzinie. Zagwaran- 
towana oszczędna 
i uczciwa gospo- 
darka. — Łask. 
zosonia pod 
„Administrator* 


POLECA 


CUKIERNIA 2. GOMOLINSKIEGO 


PRZEJAZD 1, tel. 133-72 i 209-87, 


Te i | miesięczna „Głosu 2 1 ~“ so wacyskkiecyć 
PPERUMEPACA Sismi wynosiw tods at 890, m adnomanie ~ 
40 grosry x przesyłką pocztową w keja — sè 6.560, magranicą + m— 


Bedaktor: Eugenjusz Kronman 


j rologiozna dia chorób skórnych 


ku domów przyj- a 


i der 
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VENEROLUENCZAN | da ati uw pea 


Centralna tadownia GB Mlumulatorów 
Piońricowskka 167. 


2035-21 


Wygodnie! Szybko! 


osynna oe rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


ęę Wystarczy 


ee zadzwonić 
Tanio! 


Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i 
Konsu 


i tryper. 
cje z neuroleglem 
i urológiem 
Gabinet Swiatło-leczniosy 
Kosmetyka lekarska 
Oddaielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł 323 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 
pray Górnym Rynku 
Płotrkowska 294, tel. 122-89 
(prsy przystanku tramw. pabjanickich, 
synna od 10-ej rano do 7-ej wiece. 
w niedeiele i święta do 2-ej po poł 
Weazystkie specjalności i denty- 
styka. Kąpiele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen 
szczepienia, anallagy (moczu, kału 
krwi, piwocin, wydzielin itd.) Ope- 
racje, opatrunki. 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wene: 


| aaaaaaaal 


istniejący od 35 lat 


zakład Optyczno-chirurgiczny 


w Łodzi, Piotrkowska 33 
POLECA: 
Pigi wchodzące 
po cenach konkurencyjnych. 
Reperacje szybkie i stara 


KICSI 1310; 5101019160! ot t0rotoye [0 GIOTPISTE gogai UZO: 


Okulary i binokle z wyborowemi .szkłami oraz 
wszelkie artykuły;w zakres optyki 


8913 


ne. 
Evene 


i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 


Dr. med. 


J. Sadokierghi 


STOMATOLOG 
PO ep am Hory ustnej, 
Rentgenodjagnostyka 


mł.Platrkowzka 166, — al. -114-20. 
Ordynuje 3—7 3257 


3244 


RATUJCIE ZDROWIE?! 
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 
75% chorób powstaje z powodu obstrukcji. 


Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych 
chorób-— zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji. 
SŁYNNE OD 45 LAT W CAŁYM ŚWIECIE 


Dr. med. 


NELLER 


Oheroby skórne I waenerycane 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-89 
Prięjrmuje do 10 r. i od 4—8 wiew || 
wzkatsścię l 11—2 po południu 
Dis od gode. 4—6 
po ogł oj eee 

GENY LECZNIC. 3254 


A 
F Ogloszenia drobne d 
EP) 


POSALĘ 
łatwo znajdzie ten kto nkończy 
kurs buchalterjj pod kierownic- 
twem rutynowanego pedagoga. Spe 
ojalny kurs buchalter bankowej 
i techniki biurowaj. Wiadomość 
w administracji) „Głosu Poranne- 


ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 


jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. Hoch- 
flaetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym środkiem dla 
uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są dobrym 
środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję organów trawienia, 
A organizm i pobudzają apetyt. 


GÓR HARCU D-ra LAUERA usuwają cierpienia 
wątroby, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia  hemoroidalne, 
reumatyzm i artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. 

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA zostały nagrodzone 
na wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złot. meda- 
lami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych 
ar podzięk 

ysiące iękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyleczonych. 
Cena 3 pudełka zł. 1.50, podwójne pudełko zł. 2.50. i 
Sprzedaż w aptekaeh i składach aptecznych. 
UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 


Reprez. na Polskę „PROTON“, Warszawa, ul. Św. Sfanisława 8/11 


Dr. med. DR. 


SILBERSTROM ST. BIBERGAL 


go“ lub na miejscu Kilińskiego 60 ZIELONA 11 Moniuaxzki 11, telef. 163-22 
m. 46, między 6 — 8 pp. Tel. 113-42 Choroby skórne i wCneryczne, elsk- 
 mędę Mhorsby skórne i wamuryczne. | froierapja Preyjmuje od 8101 od 


3-8, wieze. w. nieds. od 10-12, 


Pro. (EELIKÓ HALPERN 


- WZNOWIŁ LEKCJE 
GRY FORTEPIANOWEJ. 


Usuwanie sspecących włosów elektro- 
lisą. Leczenie Lampą Kwarcową. 
Przyjmuje od 4 do 8 p. p. 
Panie od 4—5. Niedziela od 9—1 
Dia niezamośnych ceny lecanie. 


Doktór 


WUŁKOWYSKI 


GRGIRLNIANA 26, TEL. 120-87 
Specjalista chorób 
1 wanerycznych 3233 
LECZENIE GW. 


NA OKRES 
przedświąteczny najlepsze detektory 
po cenach znacznie zniżonych poleca 
inżynier Hamer, 6-go Sierpnia = i 


BIŻUTERJA, 
zegarki na raty, ceny gotówkowe. 
„Preciosa”, Piotrkowska 123, w po- 
wórzu. 3442—65 


LAMPA 
do stołowego pokoju okazyjnie do 
terrean. Wiadomość: Traugutta 8, 
HI piętro, lewa strona. 


MAŁĄ FISHARMONJĘ 
zr ję yy Wc Zgłoszenia do adm. 


re IIp.fr. Sienkiewicza 20 


WAKE 


paczce pa — i A 
Ogłoszenia cię 40 g; RekrJ.ogi do 150 wierszy 30 gr., wyżej — 40 gr. Zwyczajne (siz. 10 szpalt) 12 
gr. Drobne 15 gr. za wyras; atjmniejaze i P i 

mnicjsse sL 1.30 gr. Ogloszenie 


